Redakcja Tygodnika „Polityka”
W związku z doniesieniami prasy o chorobie byłego dyrygenta chóru „Poznańskie Słowiki”, afera, dotąd obyczajowa, została spotęgowana przez niespodziewane komplikacje epidemiologiczne. Ewentualne tragedie młodych ludzi będą skutkiem uwarunkowań w jakich obecnie działają służby sanitarne.
Na przestrzeni wieków ludzkość, nękana przez choroby zakaźne, wypracowała metodę ich zwalczania polegającą na:

1. Rozpoznaniu choroby.

2. Izolowaniu chorych od zdrowych.

3. Leczeniu, zgodnie a aktualnym stanem wiedzy medycznej.

4. Niszczeniu materiału zakaźnego i nosicieli zarazków (pchły, wszy, szczury itp., a ostatnio chore bydło i drób).

5. Sczepienia profilaktyczne.

Dzięki temu zdołano ograniczyć rozprzestrzenianie się takich chorób jak gruźlica, trąd, błonica, płonica, dur brzuszny i plamisty, dżuma, cholera, czerwonka bakteryjna i liczne choroby pasożytnicze. W przypadku ospy prawdziwej uzyskano sukces zupełny. W warunkach naturalnych plaga ta już nie występuje. Jak zwalcza się nowe zagrożenia (gorączka krwotoczna, choroba legionistów, grypa ptasia, żółtaczka zakaźna typu A, B i C) pokazuje telewizja zarówno w wiadomościach jak i programach specjalnych. Dziwnym zbiegiem okoliczności z procedury tej wyłączone są całkowicie choroby zakaźne przenoszone drogą płciową. Chorych zdiagnozowanych nie izoluje się na czas leczenia, a co gorsze niedawno zniesiono obowiązek badań profilaktycznych w kierunku kiły, osób podejmujących pracę, udających się na studia i rozpoczynających służbę wojskową. Nosiciele wirusa HIV wykrywani są w trakcie anonimowych badań „na życzenie”, a wynik badania, w związku z tzw. „ochroną dóbr osobistych” pozostaje tajemnicą nawet dla osób bliskich i służby zdrowia. Powiatowe Stacje Sanitarno-Epidemiologiczne również nie są informowane i nie posiadają rozeznania ile osób chorych wenerycznie maja na swoim terenie. Nie panują też zupełnie nad zagrożeniami jakie stwarzają agencje towarzyskie. i prostytucja przydrożna. Umiędzynarodowienie tej branży wzbogaci rejestr chorób o nowe, groźne odmiany.
Wirus HIV nie zabija tak szybko jak EBOLA czy MARBO, ale rozprzestrzenia się niezwykle łatwo i nie ogranicza się już do „grup zwiększonego ryzyka”. Jedyna skuteczną metodą zahamowania jego ekspansji jest traktowanie AIDS jak każdej innej choroby zakaźnej, a rozpoznanie należy zacząć od wprowadzenia powszechnych badań profilaktycznych.
Można przyjąć do wiadomości ignorancję i brak wyobraźni ludzi tworzących ułomne prawo, ale nie da się zrozumieć karygodnej bierności epidemiologów, którzy mając odpowiednią wiedzę, nie interweniują, bardziej ceniąc „poprawność polityczną” niż zdrowie przyszłych pokoleń.
Krzysztof Borkowski
lekarz internista

Międzychód 19.02.2004
PAGE  
1

